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V PARADORSÓW 
MAKSA NORDAU'A. 


1. PRZEDMIOT LITERATURY NADOBNEJ. 


Jaki zachodźi stosunek wzajemny pómię- 
dzy życiem «a poezyą? Czy podstawą lite- 
ratury nadobnej jest obserwacya rzeczywi- 
stości? Czyli raczej ta ostatnia nie usiłuje 
brać za wzór poczyi oraz upodabniać się 
jej? Co jest wzorem? Co jest naśladownie- 
twem?- Czy romans i teatr postacie swe 
biorą: z rynku, z ulicy?. Czyli też ogół 
kształtuje się podług postaci. romansowych 
i teatralnych? -Ja przez chwilę nawet wąt- 
„pliwości nie mam co do odpowiedzi na py- 
tania powyższe. Oddziaływanie literatury 


beletrystycznej na życie, bózporównania sil- |jecznych królewiczów i dostojne panie zjo guście niezepsutym. 


niejszam jest od wpływa życia na nią. 
Przedewszystkiem poeta często ignoruje zu- 


pełnie fakty i uwagę swą zwraca wyłącznie|o anielskiej dobroci i przebiegłych intry-jcznem, które się staje drugą naturą. 


na dowolną grę. własnej wyobraźni; a gdy 


nawet pobudki czerpie z rzeczywistości, nie | których nigdy sam się nie znajdował i do-|ne odmienne podbudzają wyobrażenia, niż 
wiaduje się jak w położeniach tych myślą, | istoty niewieściej w wieku dziecięcym, lu: 
spłodzone w | bieżnie opisuje loczki, zawijające się u nie- 
wyobraźni poety. Podług wszelkich praw |których kobiet powyżej karku, mówi o nich 


korzysta z. faktów przeciętnych i prawd 


takich, jakieby snmienny spostrzegacz wy-iczują i postępują postacie, 


prowadził ze zwykłego biegu Życia mas, 
lecz wyjawia wyjątkowe jakieś zdarzenia, 
napotkane wypadkowe, lub które wywarły 
na nim wrażenie z przyczyn osobistych, 
organicznych, 'a i tych nadto nie odtwarza 
wiernie, a przekształca je podług indywi- 
dualnych swych właściwości. 


ciem a poezyą. 


dziwacznemi kolorami kropla piany—w poe- 
zyi zastępuje szerokie i głębokie morze ży- 


mowa o oddziaływaniu życia na poezyę, to 
nia jest ono: większem od oddziaływania 
rzeczywistości ` ņa: senne mary, również po 
części wywoływane przez nader słabe wras 


nia. 
olbrzymiem jest. 


Oddziaływanie „zaś poezyi na Życie 
"Wykonywa ona poięźną 


i nieustanną suggostyę: (poddawanie uczuć |cieleśnie i duchowo, Mówi, myśli, 
i myśli), która ujarzmia całą istotę ducho- | 


PRZEGLĄD THA TATAN. | 


Słowo wstępne. —Obrachunek | s6z0nowj. —Siły aktgr. 

skie w towarzystwie dramatycznóm J. Grabińskie- 

go. — Dzięwczę . z ae: za wsią, '—Akiorowie dworu.—- 
© Karyerowicz, . 


(Bakodożżnić — patrz Nr. 230). 


Przechodząc ‘do oceny sił towarzystwa, 
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pismo przemysłowe, handlowe i i Tea 


ł 


wa, "cały sposób myś myślenia i postępowania || się, chodzi i i stoi tak, jak A chcą modni 


czytelnika. 
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275. 
iw Łodzi. 


Rękopi 


pisarze. Jest ona manekinem w ich rę- 


Należy tylko TEES EN sobia warunki,jkach i bez woli ulega wszelkim ich inspi- 


przy których żywot swój prowadzi przecię-; 
tny tłum. Osobnik w nim spędza Życie 
swoje w najciaśniejszem otoczeniu. Niewie- 
lu ludzi po za kołem rodzinnemi poznaje 
bliżej i rzadko kiedy zdarza mu się sposo- 
bność zajrzeć w czyjąś duszę. Z własnego 
doświadczenia nic nie wie o wielkich na- 


| 


racyom. Plugawy facet ze wstrętnie zgni- 
dym gustem opisuje w gazecie lub książce 
swój ideał kobiety, jaki się właśnie wylądz 
mógł w atmosferze zgnilizny zwyrodniułej 
jego wyobraźni: chód jej drepczący, głos 
piskliwy jak u dziecka, oczy szeroko roz- 
warte, mały palec podczas jedzenia sterczy 


miętnościach i uczuciach, o zawikłaniach i|w powietrzu oddzielnie od innych. Natych- 


sprzecznościach ludzkości, 

osobistemu doświadczeniu, 
czałby prawdopodobnie, 
jakiś po za kuchnią, sklepem, oraz kościo- 
łem, rynkiem i urzędem gminnym. Lecz 


| 


a pozostawiony | miast wszystkie czytelniczki Śpieszą urze- 
nie przypusz-|czywistnić ideał ten i odtąd widać tylko 
że istnieje Świat |malpy, podrygujące drobniutkiemi kroczka- 


mi, piszczące cienkim głosem, wyciągające 
brwi aż do połowy czoła, konwulsyjnie roz- 


osobnik ten czyta pisma, chodzi do teatrułczapierzające małe palce i przez to uda- 
i widzi tam przed sobą postacie, które ni- | wane zachowanie dziecinne wzbudzają nie- 
gdy nie istniały w jego rzeczywistości; ba-. wypowiedziany wstręt w każdym człowieku 


Z tem wszystkiem 


gwiazdami brylantowemi we włosach, awan- |nie jest to nawet’ świadomą i umyślną a- 
turników i zbrodniarzy, ludzi Świetlanych i|fektacyą, lecz przyzwyczajeniem automaty- 


gantów; poznaje dziwaczne położenia, w 


psychologii uieuniknionem jest, by osobnik, 
nie mogący na zasadzie własnych. spostrze-. 
żeń ograniczać lub prostować udzielonych 


mu w określonej formie zapewnień poety, równie bezwstydnemi, jak pewne spojrzenia 
wierzył mu z całem zaufaniem, czerpał |i dotykania. 
To więc sta- | swe wyobrażenia o życiu jego z dzieł, brał czesują włosy z tylnej części głowy, zamie- 
nowi całą powierzchnię etyczną REC Żży-|za wzory dla siebie jego ludzi, przyswajał | niają je na kosmyki 
sobie jego sądy, sympatye i antypatye. „Jak | noszą. zwieszającą się na plecy kryzkę, na- 
Wązką jest ona, jak grzbiet noża, Uniesioha każda sBuggestya, tak i suggestya- wykony-|dającą in łudzące podobieństwo do kondo- 
kaptyśpym porywem wiatru, mieniąca się | wana przez romans i teatr, silniej oddziały. |ra lub sępa, a to wszystko robią dlatego, 
wa na osobniki duchowo mniej rozwinięte, |aby wyglądać jak kobieta, którą im poeta 
lub mniej zdrowe, aniżeli na jednostki wy- |opisał jako odpowiednią do zmysłowego 
cia. Jeżeli wobec tego wogóle może być |bitne, samodzielne i zupełnie normalne;” | podniecenia mężczyzny (coprawda, mężczy- 
przedewszystkiem więc na natury szablono- zny nawskroś zużytego występkiem, lecz 
we, na młodzież, kobietę, na osoby hyste- |tego wszakże nie mówi). 
0 słabym umyśle lub schorzałych 
nerwach. Miałem sposobność obserwować | niewieście Claurensa, o ile dziś różne „Gol- 
żenia zmysłowe, a przerabiające je bez mia-|to. w Paryżu bezpośrednio od lat wielu. | delse” 
ry i dowolnie na najkłamiiwsze: wyobraże- Paryżanka w zupełności jest dziełem fran-| obraz i podobieństwo swoje całe pokolenia 
powieściopisarzy. | dziewcząt i kobiet, o tem wie każdy, kogo. 
Czynią oni z niej literalnie to, co tylko chcą, | obecność niewiasty nie pozbawia zmysłów 
czuje, |do tego stopnia, że paraliżuje sąd i kon- 
zachowuja oopRoję zamienia na ubóstwienie. Szezę- 


ryczne, 


cuskich dziennikarzy i 


postępuje, co „więcej, ubiera się, 


ją rzetelnie w miarę sił i zdolności. Kie-| 


runek ten ma także swoje złe strony, a je-| należy panią Bartoszewską (Henig), uzdolnio- 
dną z najgłówniejszych jest to, że p. Gra-|ną do ról charakterystycznych; paniB.mówi 
hińska, dzielna artystka i zdolna informa-|ze zrozumieniem, akcentuje właściwie, ruchy 
torka, oddaje się zawiele zajęciom admini- ;jej swobodne są i pełne godności. 


stracyjnym, ze szkodą sztuki. 


Siły towarzystwa dramatycznego, łącznie | kowała się zdolaościami tej aktorki. 
-|z operetką, składają się z trzydziestu kil- 
ku osób. Personel operetkowy zorganizo- |ska, zaczęła wprawdzie grywać większe ro- 
aniżeli drama- | le od niedawna, 
tyczny, w którym: najsłabszą stronę stano- | wady kardynalne, któremi odznaczała się 


wany jest względnie lepiej, 


które z dniem jutrzejszym -` kończy swoją |wi płeć niewieścia. 


czteromiesięczną działalność w Łodzi, wy-| 


pada nam zacząć od dyrektora p. Juliana 
- Grabińskiego. Aktor to długoletni, bodaj | 
czy. mie liczy już 25 lat pracy scenicznej. 
W początkach karyery był to talent pierw- 
szorzędny, któremu: rokowano świetną przy 
sżłość, leez zabiły go kłopoty dyrektorskie, 
z któremi walczy już od lat czternastu, z 
rozmaitem powodzeniem, ale zawsze Środ- 
kami uczciwemi. Jak we wszystkich towa- 
rzystwach prowincyonałnych, tak i tutaj 
wypłata aktorów nie odbywa się termino- 


towego,. zależną, jest od powodzenia. Nie 
słyszeliśmy jednak nigdy skarg na niewy- 
płacalność ze strony dyrekcyi, a tem mniej 
na gorszące zajścia, jakie się zdarzają 
z tego powodu w teatrach prowincyonal- 
nych pod innemi dyrekcyami, z wyjątkiem 
Texla. Za niemałą zasługę poczytujemy 
p. Grabińskiemu, iż w wędrówce swojej po 
kraju, dociera do „najmniejszych nieraz 
miasteczek, gdzie nie może spodziewać się 
wielkich zysków; przedstawia tam pomiędzy 
innemi takie utwory jak „Halka, „feni 
sta,” „Emigracya chłopska,” a nadto zaciu- 
„raszłe wspomnienia, jakie w miasteczkach 
tych pozostawia wałęsająca się tu i owdzie 
»komedyanterya , żebracza.” 

W- organizacyi towarzystwa p. Grabiń. 
skiego widnieje, .przedewszystkiem kierunek 
gospodarczy; niema tu 'artystów i artystek: 
do rol „specyalnych,” za to wszyscy pracu- 


JInteligentną i rutynowaną aktorką jest | centowanie i zmanierowane ruchy. Palen- 
pani Jezierska, posiada pełny i dźwięczny |tu dramatycznego ma panna Niesiołowska 


Inny satyr pióra, którego zmysły stępio- 


bezczelnie pieszczotliwemi wyrażeniami, o- 
znaczającemi stan zmysłowego  podniece- 
nia, oraz określa je wyszukanemi słowy, 


Niezwłocznie czytelniczki za- 


. 


sztywne grajcarki, 


W Niemczech nieinaczej. O jie postacie 


i „Geyerwally” przekształciły na 


"Z personelu niewieściego wyróżnić jeszcze | przytem g personelu niewieściego wyróżnić jeszcze 


Dobrze- 
by uczyniła pani Grabińska, gdyby zaopie- 


Ostatnio zaangażowana panna Niesiołow- 
ale zachowała te same 


przed rokiem: fatalną wymowę, błędne ak- 


| 4 3 (16) Pażdziernika 1886 r. 


CENA NA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 k., z ustępstwerma: za 2 razy 
5%, za $ razy 15%, za 4 razy 20 *jy, 
za 5 razy 260/, za 6 razy i więcej 
809. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo, dodatkowe ogólne 5o 


Ogłoszenia przyjmowane sĄ: w Administracyi „Dziennika” 
oraz w Biurach Ogłoszeń Iajohmana i Frendlera w Warszawie 


sy nadesłane bez zastrzeżenia—nie bądą zwracane. 


fciem twórcy takich postaci, jak „Goldel- 


se” i „Geyerwally,” nie są nikczemnymi 
truciciełami ludu, a postacie, wyprowadza- 
ne przez nich jako wzory dla czytelniczek, 
jakkolwiek nieprawdziwe, nienaturalne i 
niesmaczne, przynajmniej pod względem 
moralnym wolne są od zarzutów. 

Mężczyzna mniej ulega wpływowi sugge- 
styi romańsu i teatru od kobiety, przede- 
wszystkiem już dła tego, że mniej od nich 
czytuje utworów beletrystycznych, jednak 
niezupełnie wpływu tego unika. Kiedy się 
zjawiły cierpienia młodego Werthera, wkrót- 
ce w Niemczech zaroiło się od Wertherów, 
którzy nietylko pozornie myśleli i czuli jak 
wzór ich, lecz czynili to szczerze i szczero- 
ści swej w wielu wypadkach dowodzili sa- 
mobójstwem, do któregoby. się chyba dla 
komedyi nie posuwali. We Francyi ofiara 
miłości i losu Antony stworzyła całą rasę 
Antony'ch, a na Byronie ciąży odpowie- 
dzialność za to, iż w czwartem dzićsięcio- 
ieciu naszego wieku cały świat cywilizowa- 
ny roił się od demonicznych młodzieńców 
o bladych policzkach, długich włosach, sze- 
rokich kołnierzykach, , pooranem czole i 
przerażająco. tajamniczem wejrzeniu. Poeci 
i powieściopisarze bowiem, jako Jakób bi- 
blijny, stają przed duchowem korytem i 
kładą w nie „pręty zielonych topoli, lesz- 
czyny i kasztanów,“ z których „poobierali 
białe pasy“ I wywołują przez to pokolenia 
„kropiaste, łaciaste i pstre.* 

Nie stanowiłoby to nieszczęścia, gdyby 
literatura piękna dostarczała tłumowi wzo- 
rów zdrowych i prawdziwych. [ego zaś nie 
czyni. Titeretura nadoba, z tak nielicznemi 
wyjątkami, że można ich nieuwzględnić, za- 
wiera jedynie rzeczy niemożliwe, niepra- 
wdopodebne i anomalie. Opisywane przez 
nią wypadki są wyjątkami, które nigdy 
miejsca nie miały lub też nader rzadko; 
ludzie, których przedstawia, nałeżą do 
szczupłej mniejszości, jeżeli zgoła wyobra- 
zić ich sobie można jako istoty z krwii 
kości; zapatrywania, uczucia, czyny opisy- 
wane przez nią chorobliwie są przesadzone 
w jednym lub drugim kierunku i wielce się 
różnią od tego rodzaju. objawów u typo- 
wych przeciętnych ludzi, cieszących się ró- 
WNOWagĄ duchową 1 moralną. Literatura 


przytem głos sympatyczny, dokładne zro- 
zumienie rzeczy i dykcyę prawidłową. Jest 
to jeden z najużyteczniejszych aktorów, jz- 
kich znamy. Grywa amantów salonowych, 
chłopaków naiwnych i starych lowelasów z 
zupełnem powodzeniem, a nadto Śpiewa 
partye barytonowe w operetkach. Gdyby 
p. Jarszewski dostał się do teatru stałego, 
to przy właściwym kierunku talent jego 
zdobyłby sobie w krótkim nawet. czasie 
niepoślednie stanowisko na scenie krajo- 
wej. 

Do wybitniejszych zdolności scenicznych 
zaliczylibyśmy p. Idziakowskiego, gdyby nie 


organ mowy, dykcyę poprawną; w komedyi | niewiele, ale gdyby pozbyła się wad wyżej | szczególny organ głosu tego artysty, Śpi- 


umie nadać właściwe tło każdej roli, lecz | wyszczególnionych, 


mogłaby z czasem po- 


dramatyczne jej bohaterki ckliwe są i mo- |większyć zastęp aktorek użytecznych. 


notonne. Pani Jezierska zdolną jest na- 


Liczniejszy 1 nierównie lepiej skompleto-, 


czasty, że użyjemy tego wyrażenia, a stąd 
niemiły w brzmieniu. W farsie głos ten nie 
razi, ale w rolach poważnych sprawia wra- 


wet przejąć się sytuacyą dramatyczną, lecz | wany jest personel męski w towarzystwie, żenie wprost zamierzonamu przeciwne. Stąd 


twarz jej niezawsze wyraża to, 
słowa pełne zapału, 


‘co. mówijp. Grabińskiego. 
przytem w jednych |tniejszych zdolności i kilku aktorów wcale, 


Widzimy tu kilka wybi- | 


momentach brak artystes stanowczości, w |użytecznych. Brakuje pierwszego amanta, 


drugich zaś — refleksyi. 


Talent niezaprzeczony posiada pani Idzia-|ny pp. Jarszewski, Zarzycki, 
wo, gdyż z powodu braku kapitaliku obro- kowska (Sznebelin); mieliśmy sposobność | Zdzieszyński, stosownie do rodzaju tych ról 
przekonać się o tem z długiego szeregu |lub. stosownie do potrzeby. 


ról różnorodnych, które przypadały jej w 


przeto role kochanków grywali na przemia- 
Maryan i 


Gdybyśmy nie wiedzieli, że p. Puchalski 


udziale w dramatach, komedyach i — ope- |jest człowiekiem młodym, sądzilibyśmy, że 
retkach, Temperament żywy 1 niekłamane | mamy do czynienia z aktorem starej daty, 


uczucie, 


któremu łatwo poddaje się cała | który się zżył z narowami prowincyonalne- 
indywidualność młodej artystki, są to cen- | mi. 
ne przymioty, którym 'niedostaje tylko — |na — patetyczność, 
dobrej szkoły, -Przedewszystkiem należało- | zapału, 


Dykcya nanuszysta, jakby wymuszo» 
przy braku szczerego 
podkreślanie wyrazów częstokroć 


by rozpocząć gruntowną pracę nad dykcyą, najzupełniej fałszywe, przytem rysy twarzy 
starać się pozbyć prowincyonalizmów języ- |mało wyraziste, nie pozwolą p. Puchalskie- 
kowych, następnie pamiętać więcej o figu-|mu chyba nigdy zająć stanowiska bohater- 
rze, która prezentuje się na scenie pochyło |skiego kochanka z korzyścią dla sztuki. 
lub krzywo, wreszcie o ruchach, ezęstokroć | W komedyach salonowych brak mu ogła- 
szorstkich i nieestetycznych. Byłaby szko-|dy, swobody i — humoru. Kto wie, czy 
da, gdyby talent dramatyczny pani Idzia- |nie byłoby właściwszem, gdyby p. P. prze- 
|kowskiej 'poszedł na marne, a nastąpi to |rzucił się na pole rół charakterystycznych, 
niewątpliwie, jeżeli młoda artystka nie de których zdradza pewne kwalifikncye, 
przestanie grywać w operetkach, do któ- |sądząc z roli „Rislera.” 


rych nie ma zresztą głównego warunku t. j. 
głosu. 


Nadzwyczaj gładkiem obejściem odana- 


lcza się ną scenie p. Jarszewski, posiada 


dnego narowu. 


też, jako aktora rutynowanego i dobrego 
komika, widzimy p. Idziakowskiego bar- 
dzo chętnie na scenie, ale tylko w farsie i 
w operetce. 

Za p. Śwaryczewskim przemawia inteli- 
gencya, starauność i rutyna. Jest to aktor, 
zawdzięczający swoje stanowisko na «cenie, 
więcej sumiennej pracy, aniżeli talentowi; 
w żadnej roli nie wzniesie się po nad prze- 
ciętną mierność, ale teź żadnej nie zepsuje. 
Widać, że myśli nad tem, co czyni i wnika 
w intencye autora. Tacy ludzie dochodzą 
nieraz do lepszych rezultatów, aniżeli nia- 
lentowani leniwcy. 

Przykro nam, że nie możemy tego po- 
wiedzieć o p. Zarzyckim, który w ciągu 
kilku lat, odkąd go znamy, nie postąpił 
ani o krok naprzód, nie pozbył się ani je- 
Zasoby naturalne p. Za- 
rzyckiego są bardzo skromne, a jeżeli nie 
wspomaga ich pilna nauka i praca, w ta- 
kim razie lepiej porzucić deski sceniczne 
póki czas, bo cóż będzie po zmarnowaniu 
młodości? To samo dałoby się powiedzieć 
o p. Zdzieszyńskim, który zdaje się być 
inteligentnym młodzieńcem, ale w żadnej 


2 DZIENNIE ŁÓDZKI Nr. 231 
nadobna jest olbrzymim zbiorem opowia- |tanii znajduje się obecnie 1,824,000 kwr. czyli o |SzĄ skalę, zamierza „założyć w „Warszawie | czając, iż AR jedynie gna że przy 
dań o chorobach, z jakich niektóre 'przy- 23,000 kwr. mniej niż przed tygodniem, a 0531,000 | jeden Z przemysłowców berlińskich. tej uroczystości, znajdowało się zawiele 

? ; 


kwr. więcej niż przed rokiem, — We Francyij 
ceny zboża w ogóle wzmocniły się nieco, co przy: 
pisać należy wsirzemięźliwości oddawców. Zdawa- 
ło się niekiedy, jak gdyby poprawić się miał han- 
del mąką, lecz ostatecznie przeważyła znowu 0spa- 
łość, ponieważ młyny, z niewiadomych przyczyn, 
pokrywają tylso niezbędne potrzeby. Skutkiem te- 
go i pod wpływem niepomyślnych sprawozdań z8- 
granicznych, ceny przechyliły się w końcu raczej 
na korzyść nabywców. — W Belgii eeny zboża 
trzymały się dobrze, dopiero przy końeu uległy nic 
nieznaczącej obniżee, skutkiem małego ruchu. — 
Na targach holenderskich brak świeżych 
dowozów podtrzymał mocne usposobienie, lecz na 
targach portowych przeważyła stanowczo ospałość, 
Na targach nadreńskich, w handlu ziar- 
nem rozporządzalnem usposobienie było także nie- 


najmniej obserwowane zostały sumiennie, 
większość zaś znaczna, wymyślona przez o= 
krutną i nieoświeconą wyobraźnię, — jest 
nieskończonym spisem wszelkich zakłóceń, 
którym człowiek ulegać może, poczynając 
od lekkiego zaćmienia rozsądku przez nie- 
rozumną namiętność, aż do najmonstrual- 
niejszego zwyrodnienia moralnego. 


(Dok. nast.) 


| 
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OOO 0 ZIMA YA TEZY 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


| wyroby z tychże artykułów otrzymywane, 


wystąpił do | „obcych żywiołów...” 
Któż stanowił owe 
ł pan T. M. 
— A któżby, jeżeli nie „yerdammte Po. 
obłożone zostały odpowiednią opłatą celną, | len” Arzak odpowiedź kulturtregera, któ. 
Budowa dróg żelaznych podjazdowych po- ry myślał, że tem ostatecznie już Swego 
dlegać będzie nowym przepisom, wniesio- | współrodalra za serce chwycił...  Zadziwjł 
nym już do rady. państwa. Przepisy te się tedy niepomiernie, gdy usłyszał natych. 
dotyczą głównie formy postępowania przy miast: | l 
wywłaszczaniu gruntów pod budowę. Wy-| — Wynoś się pan za drzwi, bo nie che 
właszczenie będzie mogło nastąpić dopiero | mieć nie do czynienia z podobnego rodzaju 
po przeprowadzeniu szacunku gruntów i człowiekiem, który czyjś chleb jedząc, ję. 
całkowitej za nie zapłaty. |szcze na niego nąstaję,,, 


Komitet giełdowy charkowski wys 
p. ministra skarbu z przedstawieniem, aby 


i „obce żywioły” zapy- 
przychodzące z zagranicy wełna, sadło i 


ta 
| 


Giełda. P.e te rs burg 12 października. W po- 
„lityce wydarzyć się musiało coś nadzwyczajnego, 
gdyż na wszystkich giełdach europejskich usposo- 
bienie osłabło ogromnie, szozególuiej dla papierów 
rosyjskich. W Berlinie ruble spadły do 192.66 za 
gotówkę, do 192.50 na pażdziernik i do 192,25 na 
lissopad, kursy wszystkich pożyczek rosyjskich ob- 
niżyły się o 3j — 1j Skutkiem tego na tutejszym 
targu wekslowym poziom kursów obniżył się bar- 
dzo.. Pierwszorzędnych weksli bankierskich tru- 
dno było dziś dostać po 2213] ne Londyn, po 115 
na Amsterdam, po 1941, na Berlin i po 2423% 
na Paryż. Cena złóła podniosła się do % rs. 60 
kop. zapółimperyał Weksle z drugiej. ręki naby- 
wano po 2215 na Londyn, po 1151/,—115!/, na 
„Amsterdam, po 195 ma Berlin i po 24214 na 
Paryż. Na targu papierów publicznych ruch był 
dosyć ożywiony do chwili otrzymania końcowych 
kursów berlińskich, poczam odrazu ustały obroży 
zarówuo papierami państwowemi, jak akcyami. 
Kursy nie mogły jeszcze uledz znaczniejszej obniż 
ce, ponieważ depesze z Berlina nadeszły przed sa- 
mem zamknięciem giełdy. Jednakowoż wszystkie 
akcye prywatnych banków handlowych i banków 
ziemskich, tudzież akcye towarzystw ubezpieczeń 
od ognia znalazły się sraptem przy samych sprze- 
dawcach — bez nabywców. Według depeszy wie- 
czóruej z Londynu, kursy wszystkich papierów ro- 
syjskich obniżyły się tam o 18%. 

Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (da 
dnia 13 października). Powietrze jesienne, zupeł- 
nie odpowiednie porza roku, sprzyja teraz rolni- 
kom, którzy kończą roboty w polu 1 śpiesznie zbie- 
rają kartofle. Pojęcia o nowych zbiorach zaczyna- 
ją się wyjaśniać i zgadzają się powoli z tem, że 
rezultat jest w ogóle pomyślnym, chociaż dokła- 
dnych cyfr jeszcze mie ma. W międzynarodowym 
handlu zbożowym trwają jeszcze ciągle dawne przy- 
czyny — giównie obfite zapasy ił- wielka nagląca 
podaż — usposabiające wstrzemięźliwie spożyweów 
i krępujące spekulacyę. Brak więe przedsiębier- 
czości, obroty rozwijają się leniwo, zniźka cen jest 
na porządku dziennym, rzadko kiedy tylko wystę- 
puje w hardlu zbożówym poprawa, szybko przemi- 
jająca. Do.wielkiej podaży amerykańskiej przyłą- 
cza się większa jeszcze podaż 1udyjska, obok tego 
takżó i Australia zdradza zamiar wysłania do Bu- 
ropy nadmiaru swego ziarna, Wszystko to oddzia. 
ływa przygniatająco i zniechęcająco na targi euro- 
pejskie. 
ków zwyżkowców, trwa zniżka notowań, przerywa- 
na tylko chwilowo. W porównaniu z tygodniem 
poprzednim spadek notowań jest dosyć znaezny i 
nie moźe być inaczej wobec raptownego wzrastania 
jawnych zapasów. Wielkie zapasy zeszłoroczne tra 
cą swoje znaczenie wobee tegorocznych, chociaż 
wywóz był dotychczas przeszło dwa razy większym 
niż w roku 1885, Jawne zapasy wynoszą teraz 
52,187,000 buszłi, czyli o 1,567,000 buszli więcej niż 
przed tygodniem, a o 8,6387,000 buszli więcej niż 
przed rokiem. -Wywieziono 197,000 kwr., czyli o 
29,000 kwr. więcej niż w tygodniu poprzednim, a 
o 77,000 kwr. więcej niż przed rokiem. — Ze w 
warunkach takieh nie mogło poprawić się położe. 
nie targów angielskich, leży jek na dłoni: 
ceny spadły, chociaż podaż ziarna krajowego była 
znacznie mniejszą niż przed rokiem. Madunki z 
wybrzeża po cenach obniżonych przechodziły w in- 
me ręce dosyé licznie; lecz na dostawę późniejszą 
ńie było popytu; pszenicę indyjską nabywano, gdy 
właściciele obniżyli źądania. W drodze do W. Bry 


ROTO iar EA 


z kilku rolek, w których go widzieliśmy, szym poziomie — 


nie wykazał talentu. Natomiast mamy o- 
bowiązek wstawić się u dyrekcyi za p. Ma- 
zjanem, w którym widzimy dobry materyał 
na kochanka poważnego. Przemawia za 
nim postawa, twarz sympatyczna i głos 
dźwięczny, męski; przy takich warunkach 
nie nałeżałoby marnować tych przymiotów 
wyłącznie w chórach. Z kilku niewielkich 
ról, które powierzono p. Mąrjanowi w cig- 
gu sezonu całego, przekonaliśmy się, że 
miebrak mu chęci do pracy, ale sposobno- 
„ści.— Należy wreszcie wspomnieć o p. Bar- 
toszewskim,. który ma pewien dar do ko- 
miki, — byle nie przesadzał w usiłowa- 
niach rozbawienia widzów niewybrednych. 

Operetka spoczywa przeważnie na bar- 
kach pani Jarszewskiej i p. Struczyńskiego. 
Zasoby wokalne obojga tych śpiewaków są 
najzupełniej wystarczające. -Co się tyczy 
„p. Struczyńskiego, powiedzielibyśmy nawet, 


Że jak do operetki, ma on zawiele głosu; |komedyi J. Blizińskiego p. t. „Karyero- 
wprawdzie głos ten nie jest silny, ale o skali | wicz.” 


| 


rozległej, przytem sympatyczny. Czego brak 
p. Struczyńskiemu, to sztuki efektownego 
emitowania tego głosu, brak dalej rutyny 
scenicznej, a najbardziej humoru. Partyę 
operetkową śpiewa równie dramatycznie; 
jak Jontka w „Halce”. Jontek jego jest. 
dobry, w grze i śpiewie, ale Parys, Sino- 


brody i t. p. bohaterowie — nieznośni. Ale cuskiej komedyi „Testament Cezara Giro- 


cóż? Skoro zasoby wokalne nie wystarcza- 
ją do oper, trzebaby postarać się o humor 
i rutynę operetkową — choćby dla wido- 
ków materyalnych. Czego brak p.:Stru- 
czyńskiemu, tego zawiełe ma pani Jarszew- 
ska: humor jej dochodzi do pustoty, a ru- 
tyna sceniczna nie pozostawia nie do życze- 
nia. Ale humor ten nie trzyma się granie 
zakreślonych prawidłami estetyki, rutyna 
zahacza o formy szansonetkowe, a w do- 
datku stereotypowe, Mając głos silny i 
dźwięczny, przytem jaką taką szkołę, mo- 
głaby p. Jarszewska pokusić się o posta- 
wienie swoich kreacyj na cokolwiek wyż- 


W Ameryce, pomimo wielkich wysił-|. 


Droga terespolska zamierza na nowo za- 
wiązać stosunki z Odesą przez drogi połu- 
dniowo-zachodnie i towary przeznaczone do 
Baku itp., wysyłać przez Odesę i Morze; 
Qzarne, a nie przez Uarycyn., e 

Koronkarstwe rozwija się coraz bardziej | 
w Kaliszu. Do istniejących juź w tem 
mieście fabryk koronek, przybywa nowa, 
którą buduje p. Frenkel. Na początek bę- 
dzie fabryka ta obsługiwaną przez 20 ma- 
szyn. Dobry robotnik koronkarski może 
zarobić około 100 rubli miesięcznie, jest | 
to zatem bardzo korzystne zajęcie. 

Kilku właścicieli firm zagranicznych, han- 


co lepsze, skutkiem braku dowozów, lecz handel 
dostawowy spoczywał prawie zupełnie; na giełdach 
terminowych uie było wcale życia. — Na targach 
południowo-niemieckieh ani zakres o- 
brotów, ani ceny nie uległy żadnej zmianie, brak 
zainteresowania i ożywienia daje się ciągle uczu- 
wać, — Z targu berlińskiego nic nowego, 
ani pocieszającego nie ma do doniesienia. Przy u- 
sposobieniu niechętnem, obroty pozostają tara w 
granicach najciaśniejszych, przemijająco tylko na- 
bierając czasami większego ożywienia. Prowincya 
nie bierze wenle udziału w interesach, targ sam 
nie znajduje żadnej podstawy do zawiązania no- 
wych zobowiązań. . W pierwszych dniach pokrycia 
i obudzona przez nie wstrzemięźliwość oddawców, | 
wzmocniły. usposobienie, lecz do końca tygodnia z! 
osiągniętych zwyżek nie nie DE Tylko pae 
nicę notowano wczoraj jeszcze o 50 fen. wyżej, lecz - . Ź ` 
notowania. szozególniej UE końcu tygodnia, były | dlujący 1 h Doro przy by p do Warsza: 
prawie zupełnie nominalne. Żyto zakończyło ty-| WY, GBIEM ODEJTZENIA produkcyi krajowej 
dzień zniżką 11/,—1 m. Owies zyskał przecięcio- na wystawie nasion w gmachu muzeum 
wo l m, skutkiem wygórowanych żądań rosyjskich. przemysłowego, | 

Kukurydza na dostawę w miesiącu bieżącym osią- | | | 

guęła zwyżkę 75 fen., lecz notowania terminów pó- 
Źniejszych przechyliły się na korzyść nabywców. 
Olej rzepakowy notowano w końeu przecięciowo a 
1.40 m. wyżej, okowitę o 1.20 m. niżej niż przed 
ośmiu dniami. — W Austryi i Węgrzech. 
zniżka zmieniała się ze zwyżką, stosownie do tego, 
czy podaż, czy też pokrycia chwilowo przeważały. 
Wywóz jest ciągle jeszcze w zastoju, obroty. straci- 
ły w dniach ostatnich na ożywieniu. — Rosya 
ofiaruja swe zboże jak przedtem, po cenach, które | 
nie dają tutaj rachunku, skutkiera tego wywóz o- 


t 


Kronika Łódzka. 


(—) Uchwała. Mieszkańcy dwóch Śnie) 
powiatu łódzkiego, a mianowicie: Luómierz | 
i Dzierzązna, oraz mieszkańcy Konstantyno- 
wa uchwalili na zebraniach zabronienie pa- 
lenia tytoniu w budynkach gospodarskich | 
granicza się na partyach dawniej zakupionych. | 0737, NA ulicach. Obok tego zabroniono 
Z Rosyi południowej dają słyszeć się znowu skar- | rozkładania ognisk na polu. Na wykracza- 
gi e niepomiyślny aaa zbiorów, które jednak | jących przeciw tym uchwałom będą nakła. 

otrzebują jeszcze potwierdzenia. i ienież ści 
P Basena. Bore 12 października. Sprzedano | 50 poj o Tp niężne x a RE A > 
776 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 66.00, gor- | - Po AWAY Le mają na celu zabez- 
szaį60.09, Georgia dobra ordynaryjna 67.00, ordy-| pieczenie się od wypadków z ogniem. 

' (—) Nominaċya. Drugim inżynierem po- 


naryjna 65.50, na. paź. 60.00, na list: - gr.-st. 
59.25, na lt-mr-kw. 59.00, na maj 6025, na cz.|wjątowym t. zw. dodatkowym mianowany 
został p. Swiętochowski. | 


f 


i 


= Oomra dobra ordynaryjna 49.00, Broach do- 
ra ordynaryjna 54.00. i ` 
ST (—) Spudłował. Czytamy w „Kuryerze 


Codziennym,” co następuje: 

Niemiłego przejścia doznał w tych dniach 
pan L. jeden z kulturtregerów zamieszka- 
łych w mieście naszem. 

Pan ów, będący zarazem 
narzędzi ogniowych, otrzymał obstalunek 
od pana T. M. w Łodzi i po ukończeniu 
odwiózł go osobiście, myśląc Że przytem 
kilka innych jeszcze obstalunków, pozyskać 
może. Stało się jednak przeciwnie, przed- 
miot obstalowany okazał się nie odpowia- 
dającym wymaganym przez niego warun- 
kom i z tego powodu przyjętym nie został. 
Wtedy pan L. pobity na punkcie przemy- 
słowości, zapragnął spróbować, czy mu się 
nie uda odbić na... patryotyzmie, i w tym 
celu opowiadać zaczął panu T. M., iż jako 
korespondent do jednej z gazet niemieckich 
opisał założenie kamienia węgielnego pod 
nową fabrykę gazową w Warszawie, zazna- 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów fa- 
bryki cukru i rafineryi „Hermanów,” od- 
będzie się w Warszawie w dniu dzisiej- 
szym, 

Jedenasty zjazd górników Rosyi południo- 
wej, zwołano do Charkowa na dzień 1 li- 
stopada. Zjazd będzie zajmował się głó- 
wnie sprawami kopalń węgla kamiennego. 

Wystawa rolnicza w. Wilnie odbędzie się 
w maju roku przyszłego. 

Narady chmielarzy krajowych rozpocząć się 
"mają w dniu dzisiejszym, w lokalu towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu w War- 
szawie. z" 

Koncesyę na nowy lombard prywatny 
otrzymał w Warszawie p. Wolf Bizberg. 

Fabrykę zetworów chemicznych na szer- 

„chyba, że przenosi ozna- ca, który spekulując na posagi, osiada wresz- 
ki zadowolenia widzów lubujących się w|cie na koszu i idzie w służbę na rezyden- 
dwuznacznikach, nad stanowisko artystki | ta do Truńskiego, a raczej do jego żony, 


szanującej sztukę. która jest głową męża i domu. Kazimie- 

Oto uwagi bezstronne o wybitniejszych |ra, Lizia i Maciej, przypomińają mutatis 
siłach towarzystwa p. Grabińskiego -— u-| mutandis, Mańkę, Helenkę i Antoniego z 
wagi, które uważaliśmy za stosowne wypo- | komedyi „Damazy.” 
wiedzieć przy zakończeniu sezonu letniego. |wiczu” bardzo mało, a sztuka dobiegu do 
Dowiadujemy się, że p. Grabiński zawarł | końca w nużących dyalogach. Wykonanie 
kontrakt o letni teatr Sellina na przyszły |tej komedyi było słabe, głównie z winy 
sezon. Jeżeli więc dzisiejsza gromadka Š A 
artystyczna będzie się trzymać razem, w 
takim razie za jakie pół roku zobaczymy, 
czy uwagi nasze przyjęte były równie ży- 
czliwie, jak życzliwie takowe wypowiedzia- 
ne zostały. 

Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o trzech 
nowych utworach, przedstawionych w osta- 
tnich dniach w teatrze Victoria, mianowi- 
cie o „Dziewczęciu z chaty za wsią,” odra- 
macie „Aktorowie dworu” i o oryginalnej 


zimiera), Role Macieja i Lizi 
szewski i Idziakowska) grane byty bardzo 
dobrze. Inni współgrający, z wyjątkiem 
chyba pani Grabińskiej i pana Idziakow- 
skiego, nie wyuczyli się ról należycie, co 
niemało przyczyniło się do znużenia publi- 
czności.  Niewłaściwie wyrzucono dyalog 
pomiędzy Alfredem i Truńskim przy koń- 
cu sztuki, bo tym sposobem widz nie dowia- 
duje się, jaki los spotkał „Karyerowicza,* 
„Aktorowie dworu” dramat Karola War- 
tenburga, w znakomitym przekładzie W. 
Bogusławskiego roztacza przed oczyma wi- 
dza dzieje zakulisowe teatru francuskiego 
z epoki pierwszego cesarstwa. Nannon 
Vallier, aktorka słynna urodą i talentóm 
ma brata skazanego na śmierć za spisek 
przeciwko Napoleonowi I i zyskuje dlań 
ułaskawienie przy pomocy intendenta tea- 
tru, marszałka Francyi Armanda de Cou- 
laincort. Rzecz odbywa się w ten sposób 
że cesarzowi, ulegającemu wrażeniom. sceni. 
cznym, przedstawiają dramat „Cynnę,” a 
Mannon, korzystając z chwili zachwytu ce- 
sarza, wstawia się za bratem w loży cbsar- |! 
skiej i zyskuje dlań przebaczenie, Nie o-| 
beszło się jednak bez ofiary, a padł nią 
aktor pogardzany, dawny linoskok, w któ. 
rego piersi tleje Święty ogień sztuki, ale 
zarazem i Śmierci zarodek, zaszczepiony w 
budzie komedyanckiej. Aktor ten, Urban 
Nansnom, decyduje się odegrać główną ro- 
lę Augusta w zastępstwie za bohatera tea- 
tru francuskiego, który, odepchnięty przez 


pp. Jar- 


Poczynając-od tej ostatniej, musimy wy- 
znać, że autorowi nie dopisała tym razem 
twórczość pisarska tak dzielnie, jak to mie- 
liśmy prawo spodziewać się po twórcy „Da- 
mazego.” Najprzód, za sprawą niepojęte- 
go powinowactwa myśli, treść „Karyerowi- 
cza” przypomina całemi scenami treść fran- 


| 


dot,” z tą różnicą, że ta ostatnia posiada 
dosadniejsze typy i zawiera w trzech ak- 
tach nierównie. więcej akeyi, niż „Karyero- 
wież” w czterech, Tu i tam główną osią, 
około której obraca się intryga, jest testa- 
ment zmarłego krewnego; tu i tam widzi- 
my: krewniaków zawistnych o dziedzictwo, 
dalej bezinteresownego ojca rodziny (Hor- 
dakowski — Feliks Girodot), młodzień- 
jca zrzekającego się spadku — 1 notaryusza, 
który w sprytny sposób rozwiązuje intrygę 
(Szeliga — Massias), Oryginalną, lecz stra- 
aa ujemną jest postać karyerowicza, 
Aliredą Krzyskiego, zrujnowanego młodzień- 


l 


fabrykantem | 


ją latarń 


Akcyi w „Karyero-|| 


Zarzyckiego i Niesiołowskiej (Alfred i Ka-| N 


| wincyonalny, 


Nie pozostało mu nic innego, jak tylko 
zabrać manatki i powracać napowrót do 
Warszawy, gdzie ludzie są grzeczniejsi dla 
Niemców nawet, niż w Łodzi.” 

Jest to rys charakterystyczny i' pociesza- 
jący zarazem. Byle takich więcej! 

(—) Ospa pojawiła się na Promenadzie, 
ostrzegamy więc rodziców, aby mieli bacz- 
ność na dzieci, którym nie ząszczepiono o- 
spy ochronnej. 

(—) Śmierć skutkiem poparzenia. Dnia 8 
b. m. kilkoro dzieci ze wsi Górki Stare, 
gminy Chojny, udając się w pole w celu 
pasienia bydła, wzięło ze sobą zapałki, z 
pomocą których rozniecili ogień. . Siedmio- 
letnia dziewczynka Emilia Kühn za nadto 
zbliżyła się do ognia, skutkiem czego za- 
jęło się na niej ubranie. Ponieważ nikogo 
ze starszych, któryby pośpieszył z pomocą, 
nie było w pobliżu, przeto nieszczęśliwe 


|dziecko strasznie się poparzyło, skutkiem 


czego w kilka godzin zmarło. 

(—) Wypadek. We środę około godziny 
6 wieczorem dostała się pod koła wozu 
naładowanego cegłą, dziewczynka ośmiole- 
tnia, niosąca na ręku dziecię sześciomiesię. 
czne. Stało się to przy ulicy Wólczań. 
skiej. Wypadek miał bardzo smutne na- 
stępstwa, gdyż koła wozu zmiażdżyły nie- 
mowlęciu główkę w straszliwy sposób, a 
niańka ośmioletnia uległa złamaniu ręki. 
O tym wypadku spisano protokuł policyjny, 
celem sprawdzenia, czy wypadek nastąpił 
z winy woźnicy. 

(—) Niedokładna informacya. W ostatnim 
numerze „Dziennika dlə wszystkich” czy- 
tamy, iż dr. Rogojski opracował dziesię- 
cioarkuszową książkę, o dziewięciu nowych 
zarobkach rolniczych, przemysłowych i han- 
dlowych i że dziełko to powstało wskutek 
konkursu ogłoszonego w Poznaniu przez 
towarzystwo młodych przemysłowców. Mo- ` 
żemy zapewnić, iż p. Rogojski nie brał 
udziału w tym konkursie i że podobną 
książkę pisze na polecenie sekcyi przemy- 
słowo-rolnej naszego oddziału towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu. 

(—) Z patalogii zawodowej. Telefonistki 
skarżą się, iż bardzo często doświadczają 
pewnego rodzaju drgań nerwowych w pra- 
wem ramieniu oraz silniejszego bicia pul- 
su. Objawy te występują silniej zwłaszcza 
podczas służby, 

(—) Na starym Rynku wieczorami staje 
dość znaczna liczba dorożek, które wcale 
nie udają, się na miasto, ponieważ nie ma- 
i jedynie do Zgierza podejmują 


Nannon, odmawia w ostatni 

udziału swego w przedstawi 
tym sposobem zemścić na pannie Vallier, 
którą posądza, iż jest kochanką, a nie sio- 
strą skazanego, Urban Sanson wytrzymuje 
próbę, gra przed cesarzem, zachwyca go, 
lecz z wysiłku i wzruszenia chory organizm 
jego łamie się — Urban dowleka się do 
foyer i tutaj kona, wynagrodzony osta- 
tniem spojrzeniem ukochanej i uwielbianej. 


ej chwili współ. 
eniu, chcąc się 


Nannon. 

- Wykonania te 
wcale przyzwoit 
staranną, 
zaciężk 


Niesioł 


go pięknego dramatu było 
item. Gra artystów była 
z wyjątkiem roli Nannon, która 
4 się okazala na wątłe barki panny 
kT owskiej. W dramacie tym grał ro- 
ę rbana Sansnom p. Halicki, znany nam 
z występów w towarzystwie p. Puchniew. 
skiego, jąko aktor sumienny i pracowity 
Nie jest to talent samodzielny; p. Halicki 
trzyma się niewolniczo wzorów widzianych ' 
na scenie warszawskiej i fotografuje nie- 
mal sposób gry artystów warszawskich aż 
do najdrobniejszej intonacyi. Lepsze do- 
bre naśladownictwo, niż samodzielność nie- 
dołężna. W roli Urbana, gdyby p. Hali- 
cki skromniejszą był zajął postawę w po- 
czątkach sztuki, a nie mówił wzrokiem już 
od pierwszej sceny, że pobije „tych zarozu- 
miażych akademików teatru,” to gra jego 
byłaby zrobiła efekt pożądąny. Scena ko- 
nania w akcie ostatnim odegraną była bez 
zarzutu. Reszta ról męskich była dobrze 
obsadzoną, a wystawa, jak na teatr pro- 
nie pozostawiała nie do ży- 
czenia. 
Zachęceni | wyjątkowem powodzeniem 
„Chaty za wsią” pp. Mellerowa i Galasie- 
wicz, uscenizowali dalszy ciąg powieści Kra- 
szewskiego w pięciu dość długich aktach, 
w których treści niewiele. Sprobójmy od- 
JĄĆ muzykę Zygm. Noskowskiego i tań: 
ce, które ożywiają tę sztukę ludową, no- 
szącą tytuł „Dziewczę z chaty za wsią”, 
a pozostanie szkielet martwy, Losy córki 
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się odwozić pasażerów. . Widocznie więc 
wieczorem ruch na szosie zgierskiej jest 
dość znaczny, jeśli zjawiły się specyalne do- 
rożki w tym kierunku. 

(-) Z nieporządków miejskich. Bruk na 
ulicy Wschodniej, zwłaszcza na chodniku 
na przestrzeni od biura powiatowego do 
ulicy Średniej, jest w takim stanie, iż 
przejście ulicą w tem miejscu w porze zi- 
mowej stanie się niepodobnem, Należało- 
by więc przed zimą koniecznie . poprawić 
bruk w tem miejscu. | 

C—) W magazynach mód w ostatnich cza- 
sach dał się uczuć brak robotnice, nawet 
uczennic nie udaje się wielu magazynom 
dostać, Ponieważ magazyny mają bardzo 
wiele obstalunków, przeto właścicielki ubie- 
gaj się o robotnice. , 

(—) Banda złodziejska. W okolicach ko- 
lei, a zwłaszcza za fabryką p. Joba, ma 
swe siedlisko cała banda złodziejska, która 
widocznie musi być dobrze zorganizowaną, 
gdyż rozstawia nawet szyłdwachów, dają- 
cych jej znać, gdy jedzie jaka fura z wę- 
glem. Wtenczas cała bańda wypada z u- 
krycia i każdy chwyta z fury kiłka kawa- 
łów węgla. Należałoby przedsięwziąć jakie 
środki przeciw tym złodziejom węglowym. 

(—) Dyrektorzy trup -szansonetek, jeśli 
tylko widzą, iż która ze śpiewaczek może 


im napędzać ruble do kieszeni, natychmiast 


starają się wszelkiemi' możliwemi sposoba- 
mi, uczynić ją zupełnie zależną od siebie. 
Jednym z powszechnie używanych sposobów 
jest wydawanie śpiewaczkom zaliczek w po- 
staci kostyumów i.t. p., przyczem liczy się 
wszystko nieraz po potrójnych cenach. Je- 
doa z szansonetek w trzy dni po przybyciu 
do Łodzi winna była w ten sposób dyre- 
ktorowi 60 rs. i naturalnie nie mogła zer- 
wać z nim kontraktu, a cały. kostyum“ nie- 
wart był może i 20 rs, RADA 
(—) Sprostowanie, W Nr. 225 naszego 
pisma podaliśmy wiadomość o utopieniu się 
w Aleksandrowie niejakiego Namysłowskie- 
go. Otóż niniejszem prostujemy tę wiado- 
mość i donosimy, iż Namysłowski ciesży się 
jaknajlepszem zdrowiem, utopił-się zaś Ale- 
ksander Hartman. NICE 


| KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Przy uniwersytecie Kijowskim otwarto 
w tych dniach kliniki: chirurgiczną, terape- 
utyczną, akuszeryjną i oczną. Mieszczą się 
one w okazałym gmachu, wzniesionym tuż 
przy zabudowaniach uniwersyteckich. . 

—— Nowa stłącya meteorologiczna zostanie 
niebawem założona 'przy plantacyi nasion 
buraczanych w Brzozówce. Będzie to sta- 
cya trzeciego rzędu, to jest taka, jakich 
towarzystwo meteorologiczne potrzebuje w 
tej chwili jaknajwięcej. E 

— Reforma wykazów podatkowych.  „Pe- 
tersb. Wied.” donoszą, iż z powodu niedo- 
kładnego nieraz. określania przez urzędy 
powiatowe, za jaki czas. wpływają podatki 
4 kary od obywateli ziemskich, przyczem 
zdarzało się, że majątki bez słusznej przy- 
czyny były za podatki wystawiane na licy- 


Motruny zajmują. nas w powieści, ale za- 
mało: w nich materyału dramatycznego na 
„sztukę ludową”. Pierwsze dwa akty wal- 
czą jeszcze, skutecznie © powodzenie, wrza- 
wą, tańcem i Śpiewem;.. osobliwie doskona- 
łą jest scena na kiermaszu. w akcie dru- 
gim. Akt trzeci z chatką, ogródkiem i ko- 
łowrotkiem Małgosi... przepraszam — Ma- 
rysi, uszedłby jeszcze, gdyż tu właśnie za- 
wiązuje się akcya dramatyczna. Ale koń- 
cowe dwa akty słabe są niewypowiedzianie; 


akt czwarty możnaby wyrzucić, nawet z ko- 


'rzyścią dla całości. Sztuka ta podobno 
drogo kosztowała p. Puchniewskiego, któ- 
ry nabył ją z pierwszej ręki, wątpimy je- 
dnak, ażeby wypłaciła się nabywcom tak 
sowicie, jak „Chata za wsią*. . 
'„Dziewczę z chaty za wsią” przedstawio- 
no w. teatrze Victoria z uznania godną sta- 
rannością, jak to zaznaćzyliśmy po pierw- 
szem przedstawieniu. Oprócz pani Grabiń- 
skiej, wyśmienitej przedstawieielki Ratajo- 
wej, odznaczyła się w roli Marysi pani 
Jdziakowska grą pełną uczucia i zapału; 
była to jedna z najlepszych ról w repertua- 
rze tej młodej, utalentowanej artystki. Do- 
bry typ stworzył pan Grabiński w roli Ra- 
taja; nawet głos stłumiony zwykle i mru- 
kliwy, znalazł tu właściwe zastosowanie. 
Rolę Motruny znękanej, odegrała panna 
Niesiołowska dość szczęśliwie, zyskała też 
zasłużone oklaski; ńatomiast jako Aza w 
akcie trzecim i piątym, nie potrafiła  do- 
stroić się do sytuacyi. | ak 
Typy szlachty zagrodowej odtworzyli. pp. 
Swaryczewski i Idziakowski, każdy w swo- 
im -rodzaju wiernie i humorystycznie; p. 
Puchalski jako Tomek spisywał się dziel- 
nie, a pani Bartoszewska bardzo dobrze 
matkowała swemu gagatkowi. Sceny zbio- 


rowe uscenizowane były efektownie, wido- 


cznie pod wprawnym kierunkiem pani 

Grabińskiej,.a chóry i orkiestra, pod dy- 

rekcyą p. Maletza trzymaly się wzorowo. 
Ł K. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


tacyę — postanowiono sporządzić . nowej | dyrektor kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskićj. 
ormy wykazy podatkowe, w których ściśle] — W Czechach i Niższej Austryi drzewa kwit- 
byłby oznaczony termin ostatnio opłaco-|RĄ po raz wtóry, a poziomki powtórnie ob- 
nych podatków. Izby skarbowe otrzymają |rodziły, 

też odpowiednie księgi drawn: do wno- 
szenia wpływających podatków. > T 
— Poszła i telegraf. Główny zarząd poczt |. . T E L E Q R A M y 
i telegrafów postanowił. skrócić znacznie? . 
formalności przy zwrocie pakietów pienięž=-! > Petersburg, 14 października. Rząd bul- 
aycha ken, niemożności doręczania ich Pparski w odpowiedzi na notę konsula Ne- 
W Petersburgu powstał projekt” zastą. | indowa, protestującą przeciw wyborom, 
pienia powietrznych drutów telegraficznych, TA oŚwiadczyć, że według brzmienia kon- 
podziemnemi. istytucyi i ustawy wyborczej, nikt, a nawet 
-— Wystawę hygieniczną warszawską, za- rząd bułgarski, nie jest kompetentnym roz- 
mierzył komitet urządzający rozszerzyć strzygać o prawności wyborów. Rozstrzy- 
przez dodanie grupy farmaceutycznej i prze-: _ .; ; A | 
tworów chemicznych, x < ;gnięcie to należy wyłącznie do. samego zgro- 
: — Międzynarodowa liga pokoju obradowała madzenia narodowego. Na drugą notę Ne- 
w tych dniach w Berlinie, pod prezyden- kliudowa, protestującą przeciw okółnikowi 
cyą Lemoniera. Po kiłkogodzinnych TOZ- rządu bułgarskiego, wzywającemu konsula= 
ty do powstrzymania swoich poddanych od 


prawach przyjęto rezolucyę na korzyść zneu-' 

tralizowania Dardanellów i półwyspu Bał-: *. |.  . B | 
kańskiego. Uchwalouo też wysłać deputa- 77 712 SIĘ do wyborów, rząd bułgarski 
cyę do (jladstonne'a z podziękowaniem za:ma odpowiedzieć, że według osnowy kapi- 
jego usiłowania względem Irlandyi. | tulacyi sądowych, rząd bułgarski ograniczo- 
— 0 I. 1. Kraszewskim odbiera „Kraj” nym jest w prawie karania cudzoziemców 
wiadomość z Genewy: „Kraszewski, który ; dlatego zawezwał konsulów, ażeby oni sa- 
jak wiadomo, przebywa czasowo w Montreux, | jq.nv; lecili 

nad jeziorem genewskiem, zjechawszy doj 71 POCGangm swoim zaleci powewzyma: 
(Genewy, był na otwarciu zjazdu literackie- ; NIe SIĘ od agitacyi wyborczej. 

go i artystycznego w d. 19 z. m. jako je-} Wiedeń, 14 października. Lord Randorf 
den z jego prezesów honorowych. Gdy Churchill odbył kilka długich konferencyj 
eks-więzień pruski zasiadł na podniesieniu, |; tutejszym posłem angielskim, Pagetem. 
podszedł do niego Zygmunt: Miłkowski,j Bud 14 październik ; aa 
ucałował i rozmawiał przez chwilę. Bie-| *" apeszt, 1 października. Tisza oświad- 
dny. Kraszewski wygląda niedobrze, posta-|czył, że na interpelacyę deputowanego Hel- 
rzał się widocznie i osłabł. Bliższym zna-ify'ego -uie będzie mógł odpowiedzieć prę- 


je DOE ninen 


„ 


projektowanego budynku. 


jomym opowiadał, że gdyby dłużej był po- 
został w więzieniu, toby umarł albo zwar- 
jował, bo czuł, iż resztkami sił moralnych 
i. cielesnych gonił. Niewiadomo jeszcze, 
czy nadal zostanie w Szwajcaryi, czy może 
w Turynie się osiedli. 0 =o o l 
~~, Zmiana nazw. Rząd gubernialny mia- 
sta Zjytomierza, na skutek okólnika gene- 
ralnego-gubernatora okręgu. kijowskiego, 
wydał polecenie tamtejszym władzom, aże- 
by zmieniono nazwy niemieckie kołonij, 
których w ostatnich latach powstało bar- 
dzo wiele. Siedemnaście kolonij niemiec- 


kich otrzyma nazwy używane dotąd przez 
lud miejscowy, a które Nierćy samowolnie 
przechrzcili na swój język. Pięćdziesiąt 
ośm kolonij, które przedtem nie miały ża- 
dnych nazw krajowych, dostanie przezwi- 
ską w tłómaczeniu z niemieckiego na ję- 
zyk miejscowy. Wśród . Niemców koloni- 
stów panujć z tego powodu wielkie nieza- 
dowolęnie, ' 
— Żelazna wieża, która ma być wykoń- 
czoną w Paryżu na czas wystawy w 41889 


nad powierzchnię ziemi. Przedsięwzięte ma 
być doświadczenie, dla dokładnego pojęcia 
dzie wywierał, Z Pola Marsowego wznie- 
sie się na 300 metrów balon „captif,” z 
którego wysokości spuszczoną zostanie lina, 
sięgająca brzegów Sekwany. Następnie 
spuszczone będą jeszcze cztery inna liny i 
przymocowane zostaną w czterech punktach, 
w których wzniesione będą fundamenty 
W ten sposób 
otrzymany zostanie dokładny zarys żelaznej 
wieży, której koszta budowy obliczono na 
siedm do ośmiu milionów franków. 

— Wypadek na kolei. Na kolei Wileńsko- 
Rowieńskiej, przed paru dniami rozbił się 
pociąg towarowy pomiędzy stacyami Wy- 
sock i Wedybór. Pociąg wykoleił się na 


wysokim nasypie, w jakie obfitują nowopo- 


budowane koleje poleskie wskutek bagni- 
stej miejscowości. Dwoje ludzi zostało za- 
bitych na miejscu, kilku robotników, oraz 
dwie osoby ze służby kolejowej zostały sil- 
nie pokaleczone. Kilka platform i krytych 
wagonów stoczyło się z wysokiego nasypu, 
druzgócząc się w kawałki i niszcząc towa- 
ry. Plant kolei przez 12 godzin był zawa-. 
lony rumowiskiem tak, iż musiano wstrzy- 
mać prawidłowy bieg pociągów. Gdy tor 
został oczyszczony, z pierwszym pociągiem 
osobowym, idącym ku Wilnn, omal, iż się 
nie stała straszliwa katastrofa: ze strony 
przeciwnej szedł drugi pociąg — do Równa. 
Na szczęście, maszyniści obu pociągów wczas 
spostrzegli niebezpieczeństwo i dali kontr- 
parą. Straty jakie wynikły wskutek wyko. 
lejenia się pociągu towarowego wynoszą do 
200,000 rubli. RÓ 

— Wybuch kotia na parowcu pasażerskim 
„Mascotte”, dążącym do St. Louis, spowo- 
dował smierć 35 osób, a 15 poniosło 
straszne obrażenia. - 

— Morderca. arcybiskupa madryckiego, 
ksiadz (Galeoti skazany został na Śmierć. 

— Grono turystów węgierskich, złożone z 
kilkudziesięciu osób i podróżujące wspólnie, 
zamierza przybyć do Warszawy w dniu 
27 b. m. Grono to w ciągu trzech tygodni 

ostanowiło zwiedzić Lwów, Kraków, War- 
szawę, Wilno, Kijów, i Odessę. Organiza- 
tor tej wycieczki przybył już weżoraj do 
Warszawy. dla poczynienia niektórych przy- 
gotowań. a i 

— Zmarł dnia 11 b, m. osławiony szwin- 
dler kolejowy Offenheim, były generalny 


r. wznosić się będzie na.300 matrów po: 


o wrażeniu, jakie żelazny ten olbrzym- bę-| 


|dzej, jak za dni trzydzieści. 

Berlin, 14 października. „Nordd. Allg. 
Ztng” rozważając losy Bułgaryi, dochodzi 
do wniosku, że spoczywają one wyłącznie 
w rękach Rosji. | 

Ruszczuk, 14 października. Baron Kaul- 
bars przybył tu osobnym pojazdem. Jak 
się zdaje, zaniechał on wycieczki do Ru- 
melii wschodniej i prawdopodobnie .powróci 
do Sofii przez Tyrnowę, ale jeszcze przez 
dni kilka zabawi w Ruszczuku. © 

Konstantynopol, 14 października, Turcya 
uznaje za nielegalny udział Rumelii wscho- 
dniej w wyborach do wielkiego zgroma- 
dzenia. a 

Petersburg, 15 października. Prasa wie- 
'deńska — mówi „Journal de St. Peters- 
bourg”— otrzymując niedokładne wiadomo- 
ści z Bułgaryi, nie wie widocznie o tero- 
|ryzmie i bójkach w Sofii i innych miastach, 
jw przeciwnym bowiem razie „Fremden- 
iblatt* nie wychwalałby powagi regencyi, 
| przestrzegającej jakoby spokojności i po- 
rządku na wyborach. 

Petersburg, 14 października. „Journal de 
(Dt. Petórsbourg* uważa na teraz za zupeł- 
|nie niemożliwe zdanie sobić dokładnie 
¡sprawy o wyborach bułgarskich i o rzeczy- 
|wistem usposobieniu w Bułgaryi. Jasnem 
jednak jest to, że na wyborach regencya 
zwyciężyła za pomocą gwałtów i teroryzmu. 
Niechcących podawać głosów za kandyda- 
tami rządowemi wypędzano kamieniami i 
biciem kijami. Nic więc dziwnego, że w 
Szumli z 7,000 wyborców, 3,000 wstrzyma- 
ło się od głosowania. Grwałty te aż nadto 
dostatecznie usprawiedliwiają rady Rosyi 
nie Śpieszenia się z wyborami. Obecne 
wiełkie zgromadzenie, jak to po kilkakroć 
było zapowiedziane, nie będzie uznane 
przez rząd rosyjski. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 14 października. Pomimo nienaj- 
lepszych wiadomości z rynków zagranicz- 
nych, giełda tutejsza rozpoczęła dzień dzi- 
siejszy w dobrem usposobieniu, nie było 
bowiem żadnych doniesień , politycznych, 
któreby mogły wywołać nowe przygnębie« 
nie. W niektórych działach rozwinął się 
ruch stosunkowo ożywiony, papiery speku- 
lacyjne osiągnęły po większej części zna- 
czne żwyżki. Korzystny nastrój trwał je- 
dnak długo, po skończeniu pokryć wystą- 
(piła większa podaż, pupyt zmalał i osią- 
|gnięte początkowo zwyżki znowu stracono. 
INa giełdzie zbożowej usposobienie było 
[dziś stanowczo mocne, notowanią pszenicy 
li żyta podniesiono o */, m. | 

Petersburg 11 pazdziernika. Wykaz banku państwa z d. 
| 11 października. Stan kasy154,463,883 (przyb.276.486), 
weksłe zdyskontowane 19,736,812 (ubyło 555,512), za- 
liczki na papiery publiczne 2,382,670 (przyb. 15,793); 
zaliczki na akcye i oblig. 11,265,230 (ubyło 82,670); ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 57,001,772 
(ubyło 1,841,623); inne. rachunki bieżące 59,046,873 
(ubyło; 1,790,569); zastawy oprocentowane 27,889,461 
(ubyło: 42,078). 

Berlin, 14 października. Bilety banku rosyjskiego 
193.00; E°} listy zastawiue 60.49, 407, listy llewidn= 
cyine 55,45, 57), pożyczka wschodnia 1I am. 58,80, 
IIL eminyi 58.50, 49, pożyczka z 1880 w. 85.20, BUją 
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listy zastawne rosyjskie 95.90, kupony calna 822.10, 
50 pożyczka premiowa z 1864 roku 142,00, taka z 
1866 r. 134.00; nkcye hanka handlowego 83.30, dy: 
akontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied. 290, ak- 
cye kredytowa austryackie 465,00, ogjnowaza pożyczka 
rosyjska 97.70, 6°% renta ronyjska 110.90, dyskonto 
Bef, prywatna 26/97. 

Londyn, 14 października w peładnie. Konsole 1007/;, 
pruskie 49) , konsola 1041, karec. konw. 1311, rosyj. 
ska poż. a 1878 r. 973/,; Ah rania złota węg. 
831/,, egipska 751, bauku ottomańskieyo 915/5 
ombardy 818/,,, akcyę kanału snezkiego 8L1?j, 
mocno, 

Berlin, 14 października. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno, w miejscu 145-168, na paź. —, na paź. 
list. 1493/,, na list. gr. 150, na „gr.st. —, na kw. 
mj. 159, na mej cz. 1591. 2: .0 mocno. w m, 128- 
130, na paź. 1255], ne paź. list. 12537, na 
list. gr. 1261/,,na gr.st. —, na st.it. -—, na lb. mr. 
—, na mr. kw. —, na kw. mj, 1301/,, na maj cz. 131. 
Jęczmień w m. 113-180. Owies mocno, w m. 109- 
146, mna paź. 110, na paź. list. 110, na lix- 
gr.1101/,, na gi sb. —, na st. It. —, na kw. m3, 
3, na maj cz. —.  Ułroch warzelny 150—200, pa- 
stewny 130—143, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. becz. 43.0, (lkowita w m,ber beoz. 35'9. 
Szczecia 14 października. Pszenica usp. dobre, w m. 
147—151, na'paź. list. 1562.50, na kw. maj 161.00. 
Żyto bez zmiany, w m. 118-122, na paź. list. 128.00, na 
kw. maj 128.00. Olej rzepakowy ospale, na 
paź, 45.70, na kw. maj 44.70. Spirytus ospale, w m. 
35.70, na paź. list. 3560, na list. gr. 35.70, na kw. 
maj 37.70. Olej skalny oclony w m.10.80. 

Londyn, 18 października. Cukier Havana Nr. 14 nomi- 
nalnie]2, cukier burakowy 105/,; stale. 

_ Londyn, 18 października. Targ zbożowy. Paza- 
nica i mąka spokojnie, jęczmień i kukurydza spo- 
kojnie, owies mocno. Od ostatniego poniedziałku 
dowiezieno obcego zboża: pszenicy 28,720, jęczmienia 
6,020, owsa 16,260 kwr. 

Londyn, 13 października. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
9 ładunków pszenioy; pogoda piękna. 

Głazgów, 13 października. Surowiec. Mixed numbers 
warrants dl az. 71/, 

Liverpool 18 października. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczainy obrót 8,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 7,000 bal. : 

Liverpool 13 października. Sprawozd. końcowe. Obrót 
8,060 bel, z tego na speltulacyg 1 wywóz 1,000 bal. 
Amerykańska spokojnie. Suraty stale. Middling 
amerykańska na lt. mr. 531/,,, na cz. lp. 67, p. 
Dalsze doniesienie: Notowania terminowe o 1, 
p. wyżej. 

Now-York, 13 października. Bawełna 95/,,, w N. Or- 
lenrae 87/5. Olej skalny rafinowany 70% Abel "Test 
6*/,, w Filadelfii 63/,. Surowy olej skalny 61/, Certy- 
fikaty pipe line 645), c. Mąka 34. 85 e. Czer- 
ona pszenica ozima w miejscu 84'h 6., na paź. 
84 c, na list. 85, na maj 941, c. Kukury- 
dza (nowa) 45'/,. Cukier (fair refining Muscovad 38) 
A*|;. Kawa (fair Rio) 11. Łój (Wilcox) . 6.50. 
Słonina'6*/,. Fracht zbożowy 4. . 
o Oaa 


TELEGRAMY GIELDOWE. 


Z dnia 14; Z dnia15 
Giełda Warszawska. MECIE MBEZN 
- Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin ze 100 mr. . .- 51.90 * | 52.17 
„ Lopdyn,, 1 ©. . . . .| 10.5Ł 10.56 
„ Peryż „100 fr. , "41.85 | 4210 
„ Wiedeń „ 100 å. s: 84 40 84.85 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . e| 94— 94.20 
Roe. Poż. Wschodnia . .-. .1100.— 99.75 
Liaty Zas. Ziem. z 68 r. Ser. I. .| 100.80 | 100.80 
a on» w» _ Ber. doly .|100.80 | 100.80 
Listy Zet. M. Warsz. Har I 99.50 99:50 
» n ; LL it 99. — 99.— 
"w n n ŁŁ) IH 98.50 98.50 
-7 » 1 „n IY 98.50 98.50 
Listy Zast. M. Bodzi Bor. 1 96 50 96.50 
» u » » I -| 9550 95.59 
» EE) ” n M -| 35— 95, — 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .1198— [19290 
KOĘ a na dost. 192.— 7 192.— 
Weksio ne Warszawę kr. 131.90 | 191.55 
» Petersburg kr. -į 191.90 | 191.26 
R R dł" -1190.20 {190 25 
M „Londyn kr. . 20.40 | 20.40 
» „a. dł f 20.871) 20.28 
4 Wiedeń kr. . .|162.76 | 16266 
Dyskonto prywatna 95/5 23, 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petaraburg . 22516 | 22fis 


Dyskonto 3Y, 


| 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Miałłoństwa zawarte w dniu 14 października: 
W parafii kałolickiej — 

W parafii ewangelickiej 1, a mianowicie: Karol 
Robert Friebe z Emilig Jeschke. 

Starozakonnych — . 
Zmarli w dniu 14 pnździćrnika: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło, 12 w tej 
liczbi» chłopców 8, dzieweząt 4; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie; 
Franciszek Gotwald, lat 58. | 
Ewangalicy: dzieci do lat I5-fn zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 4, dzieweząt 6; dorortych—, w taj 
liczbie mężczyza —, kobiet -- a mianowicie: 
Słarozakonni: dzieci do lat ló-tn zmarło 1, w tej . 
liczbie chłopców 1 dziewcząt —; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn=, kcbieś— a mianowicie: 
PODR NE Pret RYN E T TR DEE PARZE E E R DA 


LISTA  PRZYJEZNYCH. 


Xioteł Mantanffel. T. Bergmann z Peters- 
burga, G. Simon z Paryża, ©. Kuźnioki z Gli- 
wic, G. Róker z Minden, 


— 


w Adwokat Przysięgły Henryk 
Elzenberg powrócił do Łodzi. 


Zygmunt Poznański, Adwokat przysięgły 
Okręgu Tyfiskiego Izby Sądowej w Arma- 
wirze, (Obwód Kubański), przyjmuje spra- 
wy w Kaukazkich Instytucyach Sądowyci 
pokojowych, w Sądach Okręgowych i w 
Izbie Sądowej Tyfliskiej. 1185—10— . 


z CHI oz Rynia az 


Dobrosław Kleyna, Teatr Liliputów. 
- Adwokat przysięgły. GŁ 
róż do Wary, we ma | IMO przez krótki na | 
i Nowy Rynek Nr, 3, dom W-go Bajbusa 


- codziennie od godz. 10 rano 
do 10 wieczorem. 
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Sladki SZKOLE 


dła uczniów gimnazyum . 
są na składzie w księgarni 


e= L. Fischera 


róg Piotrkowskiej i Zawadzkiej, 
| 0 1180—3—3 


We wszystkich księgarniach krajowych i zagra- 
nieznych jest do nabycia sławny romans 
Guy de MHaupassamta: 


PRZEZ KOBIETY 


Cena rs. f kop. 50. 


Possdę moją, jako kasyer pp. 


Landau 4 6” 


złożyłem dobrowolnie z dniem 
dzisiejszym po 7 letniej dzie- 
łalności. 

Łódź, d. 15 października 1886 


Salomon Heiman. 


1187-1 


całego świata, 
Co 2 dni zmiana obrazów, 


OTRZ 
ma" lagiczno - fantasty i 
elektryczne przedstawie | 
NIOSTR KARLIC 
panny Agnieszki i Maryi, 


{Z zupełnie nowym i urozmaiconym 
- programem 


Ogłoszenie. 

Następujące książki są do naby- 

cia w księgarniach miejscowych: 
1. Książka do modlitwy dla pożytku 
niewiast polskich wyznania moj- 
żeszowego, ułożona przez J. El- 

- zenberga. | 
2. Powieści z pisma świętego dla 
młodzieży wyżhania mojżeszowe- |p 
go przez J. Elzenberga. 


OQOQOODODOGO0OOOGCAI. 
Q W administracyi „Dziennika Łódzkiego“ jest do R 
najnowsza powieść | 


| Ol 
Elizy Orzeszkowej i 


3. Przewodnik religijny dla młodzieży A 5 i DAMA PLUTON, czyli Królowa 
Ta RS mojżeszowego przez J.i Ji Pi i A 4 OówaBnenie Ognia, 
 Elzenberga. i „ | 4 ; CyxeóR O ą-|Cena za I miejsce k 
A | A qeómsii IIpacraB5 O»ksqa Mn-|Uena za ejsce kop. 30, II kop: 
á ee e e Eni Y Fii 8 ami) az A © ae Orei Į Herpokosckaro 20, III miejsce 10 kop. p 
AAA dek RE ' R | > ; 1186— 
o da ko M z ilustracyami E. M. ANDRIOLLEGO. U a l 
ne chłopczyków). , | i i EEN 
5. Książka do czytania, zawierająca Cena rs. 1: (FIN. 1427.5, Ha ockoBakiu NOCTAHOB- 


przedmioty dzieciom najpotrze-|| 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen- 
berga. i 

6. Wybór bajek, powiastek i powin-|, 


LB_ELEFCOCOCC>CSO xenia ceMefiiaro cOBBTA m mopy- 


|ueaig T. MapoBaro Cy4BH 3 yuacT- 
WSO AW OW bow yty EE RE xa ropoga JŁOĘ3K, orb 8 ABryera 
a 2 __ [1886 roxa sa N. 3411, o0baBnaers, 
'szowań, do użytku młodzieży przez| |] ss Ostrzeżenie A ma: sa (20) Okraópa e. nA roxa,|poszukuje znający odnośne przepisy 
J. Elzenberga. ` T i “KE UaCOBS YTpa B% IOMË nogbiprawa, urzędnik renomowanej in- 
7. Książeczka początkowego czytania| i F A B R Y K I S Z U W A K S U EN. 38, mo 3axogmeñ yimuyb B% rop.|stytucyi. Wiadomość w redakcyi, 
polskiego przez J. Kizenberga. | 3 istniejącej od roku 18235 Torsa, ÓyxeT* npoxaBaTEEA ON- 1159—3—1 
0 Ta aaa | la ez a J E Ji 7 ki 5 JANA SE = ś $ |TOM5 BE OXHOŃ UAGTK ABHEHMOE 
ai JE T || |AMyIqeCTBO, ocrasmeeca nocb) 777 
r. J. Koliński] JANA SEYDLITZ w Warszawie. [ipres kosa tycia, aao Jost g = 
powrócił do Łodzi. . Ulica -3H W ostatnich czasach pojawiło się bardzo wiele szuwaksu, bądź podra- || |ATNEE H8B pasHaro poja Meóejm, es 0 Sprze ania 
> Piotrkowska, dom Salamo-| |] bianego, lub też naśladówanego na mój sposób przez żydów. Pudełka ich opa- |] |OMBHGHROE MIT TOproBk BG 399|W dobrach @ssa, położonych o Y/, 
l ET aa aA aT j trzone są etykietami podobnemi do moich z literami Ch. Sejdlitz, G. Sejdlitz $ pyó. 20 son . mili od Strykowa a 13/ mili ad 
nowicza, VIS-4-ViS Hotelu Ham- | i inne nazwiska podobne do mego. Onnek AMYMECTBA MORHO pa3-|Zigierza, 21 | mili od Łodzi 
burskiego. OSTRZEGAM przeto Szanowną Publiczność aby nie pozwalała GMATDMBATE AO ADOLAR 5 Graco Z. 


0, | wprowadzać się w błąd i stawać się efiarą oszustwa i w tym celu | 
eperacye, korekty i Stro-||| przy nabywaniu moich prawie (ch wyrobów raczyla zwracać Elo o IipneraBa, a casoe mtymecT- last dobrego morgów I 


jenia fortepianów przyj-||j szezególniejszą uwagę na markę fabryczną BO RA nbori HAXORACHIA TAKOBATO 


: Rad: Í £ BŁ KOMŚ no . 38. po przystępnej cenie. O warunkach 
muję. Zamówienia można zuak klucza, zatwierdzoną przez Departament Ef A Lis 0% 1886 r. |TOPNE można się na miejscu do 


A robić w aptece W-go Goe- MiG: Handlu i Przemysłu w St. Petersburgu i cafo a „rj |uiedzieć. 1117—2—32 
ś| bla. p į || ( a imienny podpis Jan Seydlitz, Eo SAR Ea » 
A o a | u BA NUŻ: Jed śni t ystkich naśladować Dheri A : 
Niewęgłowski. || NA y moich etykiet, że za podobno nadużycia na drodze - . E 
. "1014—8—5 > ryminalnej swoich strat poszukiwać na nich będę. | = > 
A ak re za-Mieszkanie  |l[[hl YIGT 
T TEE 4 Tar od każdego czasu; E 
| j ||4 pokoje, kuchnia i przedpokój na i AE ; 
| ld oli Ill | „| i I piętrze od frontu z balkonem > ką w dzisiejszego rozpoczy 
laureatka Konserwatoryum warszaw.|]„„, _ Główny skład i ekspedycya w. Warszawie don e aonzaę: «(Oportu, sławnego norymborskie 
kiego, udziela lekcyj spiewu, |* "81 (nowy) KRÓLEWSKA 31 (no | mrm domu Jośkowicza, Wiadomość wļOpOr tu, sławnego norymberskie- 
a AS Ad s y n wy). 1165—6 domu W-go M. Silbersteina u rządcy|g0, zimowego piwa lagrowegs. 


domu pana Liebfelda. 1171-3-3 1160—3—3 


PORZRANAS CARE 


TWERDA WW MIELSZA WYBIŁA a. 14 pażdziernika. soda an | RT" 
REKE: a  BĄ0QOS $*adcę S —— (| >m 
f : | Dys- W ciągu giełdy T sloin e ee 
woksie. ZA kont Dopełnione tranzakcye abra es | 01 
| ; | żądano  [chcianopłac. A iiti | IEREBENCECE EA 
Berlin . . . (14734) | di ter.| 38 j 100 imr. 3 5L9TH). = mi A | G 7 | EROL ; A 
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Inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d. | 106 mr. B —— = zB a |—— -5g NOTA | 
R kr. ter.| 2 d. | 100 mr. 3 —,— — EM =) spoag |” |--Z ZZA HENRIETTE WERNER 
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| NRA: kr. ter | 16 8. | 100 Wr. B 41.85 = = a |- ra | EM. ulica Pi | 
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